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Urzędowo donoszę. 17 lutego:
Wschodni ieren wojny: Od dzisiejszego dnia 

*®no nieprzyjaciel atakuje nasze pozycye na pół
nocny - zachód od Herstran; walki są w to-

Pod Stanisławowem, na południe od Złoczo
wa i na południe od Brzeźnu odrzuciły nasze 
posterunki silne rosyjskie oddziały wywia
dowcze.

W łoski i południowo-wschodni teren wojny: 
Żadnych ważniejszych wydarzeń.

Zastępca szefa sztabu generalnego von H o e ł  e r, marszałek polny porucznik.

W  chwili obecnej od czasu do czasu wyłaniają 
71? pogłoski, jakoby powstawały szanse dla za
żegnania ostatecznego konfliktu pomiędzy Sta- 
nami Zjednoczonemi a Niemcami.

Niezwykle czynnym w  tym kierunku ma być 
**ryan, który usiłuje cały swój wpływ' na W il- 
?°Oa spożytkować w' duchu pokojowym, parali- 
*bjęc przeciwne tendeneye sekretarza stanu dla 
“Praw zagranicznych, Lansinga.

Uaje to obraz, spopularyzowany przez kate
chizm: z jednego boku kusiciel, z drugiego po- 
8tać, reprezentująca anioła pokoju.

Jeżeli W ilson faktycznie przechodzi w  chwili 
°hecnej jakieś wątpliwości co do snucia ze swe- 

oświadczenia wszelkich konsekwencyj, to, 
Zapewne, nie wymowa Bryana tak mu imponu
ją, lecz wymowa, tkwiąca... w odmownem sta
nowisku państw neutralnych pójścia za jego we- 
""'aniem. Do umysłu W ilsona znalazła była, za- 
Pewne, dostęp myśl — przedewszystkiem presyi 
^oralnej na Niemcy przez zmobilizowanie pod 
Jego wodzą, jeżeli już nie wszystkich, to więk- 
Sz°ści państw neutralnych.

Jako następny etap, gdyby ten możliwie je
dnolity wyrok „opinii powszechnej i bezstron- 
hej“ neutralnych nie doprowadził Niemcy do 
••Opamiętania11 zastrzedz sobie musiał Wilson 
dzycie środków ostrzejszych — choćby przepro
wadzenie rodzaju krucyaty przeciwko państwu, 
Ntóre „całemu światu" rzuciłoby wyzwanie.

Przypuszczamy, że taka rola wodza wszech 
Neutralnych, zdecydowanych iść za Wilsonem 
^  zainieyowanej przezeń „obronie prawa mię-* 
dzynarodowego" znacznie bardziej odpowiadała 
dhibicyom prezydenta Stanów, niż rola nowego 
ydherenta koalicyi, wchodzącego poniekąd na 
jhiejsee usuniętych lub zmiatanych z powierz
ani wojennej Serbów czy Rumunów... 
Tymczasem na tym punkcie — stworzenia 

ja s n e j koalicyi wilsonowskiej, z państw, któ- 
T6 Się dotąd ostały w  neutralności, doczekał się 
JT W ilson kompletnego fiaska.

. Nie stał się nawet „sumieniem" jednej pół- 
*ptli — amerykańskiej, gdyż południowa Ame
l i a ,  koniec końców, nie zdecydowała się zso- 
ldaryzować z jego postawieniem kwestyi.
, Wszyscy poszli w  kierunku bladych, bo teore- 
^cznych not protestujących.
~ A sąsiad najbliższy Stanów, Meksykan czyk 
^•arranza, jakby przedrzeźniając tak niedawne 
jadzie pokojowe Wilsona, wysłał jak donosi 

jdJaily Telegraph" notę do sekretarza stanu 
j dhsinga, w  której wzywa Stany Zjednoczone 
f innych neutralnych, aby dla przyspieszenia 
jf®su wojny europejskiej wstrzymano wszelkie 
„iosunki handlowe ze stronami wojnę wiodą-

* Byłoby to złośliwe przypomnienie Wilsonowi, 
Stany Zjednoczone m iały duży atut w ręL • 
skłonienia koalicyi do wejścia w rokowania 

phojowe, gdyby były choćby poufnie dotknęły 
akiego tematu...

s A wówczas nie w idzieliby się Niemcy żmu
d n y m i do bezwzględnej walki podwodnej — 
i le byłoby całej sura wy,, która tak Wilsona po- 
Nfsza...
a »Daily Telegraph" nie omieszkał dodać, że 
.°ta Cairanzy jest w  całości inspirowaną przez 
'r°Pagandę niemiecką.

x.Co prawda, wystarczać tu może wielka niechęć 
Nekgykańczyków do Stanów Zjednoczonych, za- 
bTeńi' i chęć zdyskredytowania ideowości W il- 
^ha, oraz, jego bezstronności wobec obu obo- 

^  walczących.

Ten kompletny zawód, doznany przez Wilso 
na w zakresie jego apelu do neutralnych; to o- I 
dosobnienie, w którym w konsekwencyi znalazł | 
się właśnie on, nawołujący do rzucenia jakiejś 
moralnej klątwy na Niemcy przez sobór, że tak 
powiemy, neutralnych, i do odosobnienia owego 
państwa, mogły się przyczynić, że stracił on 
nieco animuszu na punkcie snucia swego pla
nu w dalszym ciągu.

A le sprawy zarysowały się już tak, że i ewen
tualne oziębienie zapału wilsonowskiego może 
nie cofnąć ich biegu, o ile duma amerykańska 
uzna się za dotkniętą jakimiś wypadkami na 
morzu, chyba, żeby miały podstawę pogłoski, 
iż W ilson decydowałby się obecnie na rozwa
żenie jakiegoś kompromisowego wyjścia z wy
tworzonego napięcia.

Zaostrzen ie  walk 
łodziam i" podwodnem i.

Nastroje amerykańskie.
Do Berna — via Paryż — doszły wiadomości, 

że w  Nowym Jorku odbywają się liczne mani- 
festacye pokojowe, 12 lutego taką manifestacyę 
odbyli niemieccy Amerykanie. Socjalistyczny 
burmistrz Minneapolis zganił Wilsona za zer
wanie stosunków z Niemcami i wezwał robotni
ków, aby na wypadek wojny zaniechali wyrobu 
amunicyi.

Według „Niemce Rott. Courant", „Morning 
Post" donosi z Waszyngtonu pod datą 15 b. m.: 
Nie można zapoznawać, że w  Kongresie istnie
je silną prąd przeciw wojnie z Niemcami. Dopie
ro, gdyby wielu Amerykanów zginęło na morzu, 
możnaby tę opozycyę pokonać i sprzyjających 
Niemcom przywódców Kongresu zmusić clo zgo
dy na wypowiedzenie Wojny Niemcom.

Austro-Węgry a Ameryka.
Pisma paryskie zaznaczają, iż od wtorku na

stąpił zwrot w  stosunku między An stro-Węgra
mi a Ameryką. Austro-Węgry zgłosiły swą zu
pełną solidarność z Niemcami co do prowadze
nia wojny łodziami podwodnemi i są zdecydo
wane ponieść wszelkie konsekweneye tego kro
ku.

Zatapianie okrętów.
Biuro W olffa  donosi: W  ciągu 24 godzin je

dna z naszych łodzi podwodnych znowu zato
piła jeden krążownik, dwa krążowniki pomo
cnicze czy też parowce transportowe i jeden pa
rowiec transportowy, ogółem pojemności 51*800 
tonn.

Odcięcie dowozu.
„Frankische Kurier" donosi z Rotterdamu: 

„Morning Post" pisze, że dowóz do portów an
gielskich z krajów neutralnych zmniejszył się 
od 1 lutego o dwie trzecie.

Szwajcarskie pisma podają informacye z Mar
sylii, że na razie ustała wszelka komunikacya 
bani* Iowa francuska na morzu Śródziemnem. 
skutkiem coraz bardziej wzrastającej straty w 
okrętach.

Brak zboża we Włoszech.
Telegram „N. Fr.Presse" z Lugano donosi, że 

włoski komisarz dla spraw żywnościowych C a- 
n e p a  obwieścił prefektom, że w najbliższych 
dniach wydane zostaną ograniczenia co do w y
pieku chleba i ciast i wyraził przekonanie, że 
ludność będzie dumna z tego, iż spożywa ten sam 
Chleb, co i  żołnierze. Ograniczenia uzasadnione 
są trudnościami, jakie napotyka dostawa zboża 
z zagranicy i wysokiemi cenami za zboże.

Pułkownik GSdkc o działalności łodzi 
podwodnych.

Pułkownik Gadkę konstatuje w  „Vorwaertsie", 
że zaostrzona wojna łodziami podwodnemi po 
większy znacznie kłopoty nieprzyjaciół. Już w 
pierwszych ośmiu dniach zatopiono ładunku 
nieprzyjacielskiego na 200.000 tonn, nie biorąc 
pod uwagę tych okrętów neutralnych, które omi
jają strefę blokowaną i przez to nie zaopatrują 
nieprzyjaciela. W  ostatnich trzech miesiącach 
można liczyć straty koalicyi na 400.000 tonn mie
sięcznie, teraz podniesie się znacznie ta liczba.

W  Anglii znajdujące się środki żywności 
nie wystarczą na dłużej jak na 8 tygodni, a za
tem zbraknie ich przed nowymi zbiorami. Trze
ba oczywiście przyjąć, że pewna ilość okrętów 
handlowych zdoła dotrzeć do portów angielskich 
lecz ten szczupły dowóz nie wystarczy dla lu
dności, która z nowych zbiorów będzie mogła 
korzystać dopiero w  sierpniu. Także Francy a, 
a zwłaszcza Włochy będą narażone na bardzo 
ciężkie próby.

Sazonow o konflikcie niemiecko-amerykańskim.
Pisma sztokholmskie przytaczają wynurzenia 

Sazonowa wobec korespondenta „Birżewyja 
Wiedomosti" na temat zerwania stosunków mię
dzy Niemcami a Ameryką. Sazonow powiedział, 
że jest to zdarzenie o niezmiernej doniosłości dla 
koalicyi. Niemcy są ze wszech stron otoczone wro 
gami, teraz przyłącza się jeszcze Ameryka, któ
rej przystąpienie przyspieszy koniec, którego — 
według zapatrywań Sazonowa — należy oczeki
wać w  połowie bieżącego roku.

Co się tyczy warunków pokoju, to wyraźne 
oświadczenia na ten temat byłyby przedwczesne. 
W  każdym razie pokój nie da się pomyśleć bez 
wykonania podstawowych żądań koalicyi: przy
wrócenia Belgii i Serbii, zwrócenia Francyi A l- 
zacyi i Lotaryngii, terytoryalnego odszkodowa
nia Włoch, wyzwolenia Polski i  Rumunii od za
boru niemieckiego i  całkowitego zabezpieczenia 
panowania Rosyi w cieśninach i wolnego wyjścia 
na morze ciepłe.

Zamach na hr. Bernsiorffa.
„Voss. Ztg." dowiaduje się z Genewy, że nr. 

Bernstorff jeszcze we wtorek opuścił specyal- 
riym pociągiem Waszyngton i udał się do Nowe
go Jorku, aby wsiąść natychmiast na statek 
„Frederik V III" . W  chwili odjazdu z Nowego 
Jorku rzucił się pewien człowiek na samochód, 
wiozący ambasadora do przystani. Oprawca — 
jak się zdaje — obłąkany, został ujęty.

w  ’ ~~Wl 7 " ~  " 7 "

W sprawie polityki niemie
ckiej w zaborze pruskim.

Poznańska „Gazeta Narodowa" we wstępnym 
artykule wyraża nadzieję, iż polityka dotychcza
sowa niemiecka w  zaborze pruskim ulegnie 
zmianie. Opiera / tę nadzieję na następujących 
podstawach:

„Chociażby bowiem nikt nie ufa! rządowi, że 
ma szczere zamiary pogodzenia się z Polakami, 
to już sara fakt niesłychanego oM luienia państw 
wojujących przęmawia za tern, że Prusy nie po
zwolą'sobie w  przyszłych latach kilkudziesięciu 
na kosztowny luksus wyrzucania'setek milionów 
marek celem uprawiania polityki antypolskiej. 
Politycy i ekonomiści niemieccy obliczają cię
żary wojenne Niemiec już dzisiaj n,a ogólną su
mę 120 miliardów marek. Wedle tychże obliczeń 
oprocentowanie długów wojennych wymagać 
będzie w  przyszłości 6 do 7 m iliardów marek no
wych podatków. Dlatego kiełkują już projekty 
konfiskaty pewnej bardzo znacznej części posia
dłości prywatnej na umorzenie długów publi
cznych.

Nie ten jednak tylko wzgląd na położenie fi
nansowe i gospodarcze całej skutkiem wojny 
zniszczonej Europy utwierdza nas w  nadziei, że 
rząd pruski zmieni swą politykę względem spo
łeczeństwa polskiego. Są jeszcze inne, ważniej
sze powody. Ponieważ Niemcy poznali ostate
cznie, że walka na śmierć i życie toczy się głó
wnie o zachłanne cele imperyalistyczne Anglii, 
przeto uważać można jako pewnik, że ekspanzya 
Niemiec musi z konieczności skierować się na 
zachód. Na wschodzie zaś powstaje proklamo-
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w a jle  p rzez  N iem cy  nowe państwo polskie, z l i 
czone p rzym ie rzem  z m oca rs tw am i csn tra lnem i. 
Jeże li w ięc  w obopó lnym  in teres ie  Prus i  P o l
sk i leżeć  będzie  p rzy ja źń , to trudno sobie w y o 
brazić, by P ru sy  za m ie rza ły  d rażn ić  po lsk ich  
poddanych swoich p ra w a m i w y ją tkow em jL  
M ow a  k on serw a tys ty  posła  Ka retor! fa w  sejmie 
p rask im  jest. też d ow odem , że n aw et w  kolach , 
dotąd nam zasadniczo p rzec iw n ych , ro z ja śn ia  się 
p og ląd  ua p rzyszłe  znośne stosunki, do k tórych  
urzeczywistnienia p ra gn iem y  się z sw ej strony 
tak że  p rzyczyn ić .

Marszałek Haig o ofenzywie 
wiosennej.

„P e s te r  Lloyd" donosi z Rotterdamu: Marsza
łek  H a i g  oświadczył sprawozdawcom francu
skich pism, że sprzymierzeni zapobiegliwie tro
szczą się p rzedewszystkiem o koleje i artyleryę. 
W  ostatnich miesiącach założyli poza liniami 
sieć k o le jo w ą  długości 350 km., a co do amuni- 
cyi osiągnęli możliwe masimum. O ewentualnej 
w ielkiej ofenzywie wyraził się Haig, że jest obo
jętne. która strona ją zacznie. Na atak państw 
centralnych, koalieya jest przygotowana; posia
da wyćwiczoną armię i kawaleryę, a klęska nie
przyjaciela musi zamienić się w  ucieczkę. Front 
niemiecki zesłanie przełamany, koalieya uczyni 
to gruntownie. Arm ia niemiecka musi być do
szczętnie zniszczona. Rozstrzygnięcie militarne 
nastąpi w tym roku; możliwe jest, że ten rok 
będzie także rokiem pokoju; pokój może atoli 
nastąpić tylko po bezwzględnem zwycięstwie 
koalicyi, w  przeciwnym i bowiem razi® wojna 
wybuchłaby za trzy lata. W  państwach koalicyi 
przejawia się nieograniczona wolą walczenia aż 
do końca.

Nowa chmury na wschodzie.
Japonia wobec Ameryki.

Z Hagi donoszą: Japonia śledzi z największęro 
natężeniem wobec niezbyt pomyślnych stosun
ków z Ameryką, konflikt amerykańsko-niemię- 
cki. W prawdzie hrabia Motono niedawno w 
parlamencie japońskim powitał z zadowoleniem 
projekt współdziałania finansowego Japonii i 
Am eryki w  Chinach, ale podobno projekty w 
tym kierunku Japonii nie zostały uznane w fi
nansowych kołach Ameryki. Układy w- sprawie 
Czenk-Tsija-Tunk wykazały, że Japonia ma da
leko idące plany uzyskania przewagi w  Chi
nach. Dalszą kwestyą sporną między Japonią a 
Ameryką jest sprawa niemieckich wysp na mo
rzu Południowem. Fałszywą jest bowiem wia
domość. podana przez „Ąsociated Press", jakoby 
Japonia zrzekała się pretensyj do tej wyspy. — 
W ynika to jasno z mowy hrabiego Motono, któ
ry zaznaczył, że Japonia je zaokupowąła za zgo
dą koalicyi, Do dysharmonii w  stosunkach ja- 
pońsko-amerykańskich przyczynią się niemało 
nowe uchwalone prawo o immigiacyi. Wobec 
rosnących coraz bardziej tarć, nic dziwnego, że 
Japonia nie może obojętnie patrzyć na milita- 
ryzacyę Ameryki, gdyż Japonia może mieć na
dzieję pokonania niemilitarnej Ameryki, wo
bec zmilitaryzowanej zaś bez pomocy Chin bę
dzie bezsilna. Jednakowoż na razie Japonia dziś 
związana jest przymierzem z Anglią i tylko o- 
stateczność może ją zmusić do zerwania natych
miastowego tego przymierza.

„Berner Tageblatt" zamieszcza artykuł pod 
tytułem: „P ierw si poszkodowani przez W ilso
na". Treść jego jest następująca:

Wobec rozwoju wypadków europejskich, Am e
ryka może wystawić ogromną armię. Mówią o
2,000.000 ludzi, którzy w ciągu dwóch miesięcy 
mają być wykształceni i gotowi do wałki. W  ten 
snosób kładzie się kres nadziejom Japończyków 
odebrania Ameryce posiadłości na Pacyfiku, — 
Tylko, jeżeli Japonia natychmiast zdecyduje się 
uderzyć, może mieć jeszcze nadzieję sukcesu, 
Za 4 miesiące może być już zapóźno.

Akcya więc Wilosna, tak gorąco oczekiwana 
przez koalicyę, dała w  rezultaeie w pierwszej 
linii, zdeprymowanie jednego z sojuszników.

Osłabienie prądów rewolu
cyjnych w Rosyi.

Berno Szwajcarskie, 17 lutego.
„Kijew lanin dowiaduje się, że departa

ment policyi złożył sprawozdanie o dzia
łalności rewolucyjnych organizacyi w  Rosyi za 
Czas wojenny. Sprawozdanie zaznacza, że ro
syjska młodzież szkolna usunęła się podczas 
wojny od wszelkiej rewolucyjnej propagandy. 
Znikła też w Rosyi partya goeyąlist ó w - rewolu
cyjnych. Między organizacyjni rawohicyjnejmi 
a frakeyami skrajnych lewicowców w Durnie 
nie istnieje żadna łączność,

Z Królestwa*
Rada Stanu.

Biuro kor. donosi: Tymczasowa Rada Stanu 
| przyjęła z jiieznacznemi zmianami wypracowa* 
I no przez kąmlsyę wojskową projekty organiza

cyi wojskowej i werbunku ochotników, poczem 
przekazała je komisarzom władz okupacyjnych.

Nadto przyjęto wniosek o zniesienie przepu
stek v/ ruchu osobowym w  obrębie obu obsza
rów okupacyjnych. Wniosek ten przekazano 
wydziałowi spraw wewnętrznych dla opracowa
nia go w  porozumieniu z władzami.

Wojna światowa,
Ostetnie wiadomości.

Biuro Wolffa donosi dnia 16 i), m, wieczorem: 
Z żadnego irontu nie doniesiono o szczególniej
szych wydarzeniach,

„P iło " podaje za rosyjskim „Russkoje Sło
wo", że ekaterynoslawski gubernator uznał za 
konieczne rozwiązanie ukraińskiego towarzy
stwa „Proświta;i w Ekaterynosławiu. Motywy 
rozwiązania na razie nie są znane.

„Beri. Titende" donosi z Petersburga, że na 
ministra marynarki Gri jorowicza wykonano na 
ulicy zamach rewolwerowy. Trzech nieznanych 
mężczyzn zaatakowało ministra, który jednak 
sam byl uzbrojony i atakujących zmusił do ucie
czki. Sprawcy nie zostali wyśledzeni.

Z Lugano przychodzi wiadomość, że minister 
Uisalatti udaje się na Ront zachodni, skąd po- 
jedzie do Paryża i Londynu. Podróż ma na celu 
ściślejsze porozumienie się Włoch ze sprzymie
rzonymi w przededniu rozstrzygającej walki.

16 b. m. udało się 30 francuskich posłów i se
natorów do Wioch. Posłowie zatrzymają się w 
głównej kwaterze, następnie udadzą się do Rzy
mu, gdzie będą obecni jako goście przy otwarciu 
parlamentu.

X X X X X X X X X X X X X X X X X X
Uniwersytet Ludowy im. Adama Mickiewicza 

w Krakowie urządza w niedzielę £8 fc. m. o godz. 
11 przed południem w Związku stow. robotni- 
zych, ul. Dunajewskiego 3, II p.

PORANEK MUZYCZNY
poświęcony

twórczości Beethoveaa,
PROGRAM:

1. Prelekeya dr J. R e i s s a ,
2. Część ilustracyjna.

Fortepian (p, M U flz ):
.Sonata cjuusi una fantąsia.

Skrzypce z fortepianem
(p. J. S c h t t s s l e r  i p. P e t o r  ó w n a):

Sonata op, U  Nr- 5 („Wiosenna"), menuet
O-dur, romans.

Wstęp 20 halerzy.
Uprasza się o niesnażmame się, gdyż spóźnia 

jący się przeszkadzają wykonawcom i słuchają
cym.

X X X X X X X X X X X X X X M O M

K R O N IK A .
Kraków, sobota 17 lutego.

po południu przybył ze Lwowa do naszego 
miasta prezydent dr Rutowski wraz z żoną i w 
towarzystwie wiceprezydentów Fedorowicza, 
■Sarego, najbliższych znajomych i publiczności.

Po serdecznem przywitaniu goście odjechali 
do „Grand Hotelu", gdzie przez cały cały czas 
gojAciny swej w KrakoWfe zamieszkają. Dzip o 
godż. U  odbyło się zebranie N. K, N., ną którem 
wręczony został prezydentowi Gutowskiemu pa
miątkowy złoty medal, wybity na jego cześć, 
poczem odbyło się przywitanie przez Ligę kobiet.

Dzisiejszy wieczór spędzą pp- Rutowscy w  tea
trze miejskim. Dzisiaj też podejmowanym bę- 
dzie prezydent Rutowski obiadem przez N. I\. N.

W niedzielę o godz. 12 w  południe odbędzie się 
uroczyste zebranie Rady miejskiej, wieczorem 
zaś obywatelstwo krakowskie podejmować 
dzie gościa w  dużej sali „Grand Hotelu".

Dzisiaj w  południe w  sali obrad magistratu 
odbyło się posiedzenie posłów sejmowych t par
lamentarnych, należących do stronnictwa pol
skiej demokracyi. Przewodniczył posiedzeniu 
dr JaUl, członek Wydziału krajowego, Po prze
mówieniach dra Jąhla i dra natowskiego zebra
ni, na zaproszenie wiceprezesa Germanu udali 
sio do lokalu N. K. N. przy ul. Gołębiej.

W  prezydyalnej sali oczekiwał gościa dr T&d. 
Starzewski w zastępstwie chorego prezesa dra 
W ł. L, Jaworskiego i liczne grono pań z L ig i 
kobiet.

Dra Rutowskiego powitał w serdecznych sło
wach dr T. Starzewski, oraz wręczył mu złoty 
medal pamiątkowy prof. Raszki.

Następnie zabrał głos dr , .utowski i wygłosił 
dłuższe przemówienie, dziękując za doręczoną 
mu pamiątkę.

Odznaczania w  Legionach polskich. Cesarz na
dał order żelaznej korony 3 klasy z dekoracyą 
wojenną pułkownikowi Bolesławowi Roji i pod
pułkownikowi Legionów Andrzejowi Galicy.

Także recenzent... Znaną jest popularność, ja
ką się cieszy w  Krakowie znakomity pianista 
Egon P e t r  i, który występował u nas z szere
giem koncertów. Otóż korespondent krakowski 
poznańskiej „Gazety Narodowej" poczuwał sić 
wobec tego do obowiązku napisania sprawozda
nia z występów głośnego pianisty i uczynił to 
w słowach następujących:

„Z sali koncertów — bo jest ich fala, mieliśmy 
Melcera i Petri‘ego, Melcer borykał się zwycię
sko z rozklekotanym fortepianem, który absolu
tnie raczej do’ muzeum się nadaje, aie nie do 
sali koncertowej, Petri był szczęśliwszy, bo 
skrzypce miał własne, nie potrzebował więc wal
czyć tak wojennie o swoje tony"

P. recenzent, udający znawcę fortepianów, nie 
raczył widocznie nietylko pójść osobiście na je
den z koncertów Petriego lub przejrzeć cho
ciażby jedną cudzą recenzyę, lecz nawet nie ze
chciał afiszowi uważnie się przyjrzeć. I taki pan 
„referuje" o muzycznem życiu Krakowa...

Rejonowa sprzedaż Chleba. Magistrat krakow
ski kończy przygotowania do rejonowej sprze
daży Chleba. Obliczono ilość mąki dla każdej 
czynnej piekarni, oraz ilość porcyi chleba dzień-; 
nie. Przeciętnie ilość ta wyniesie 600 pprcyj 
dziennic na każdy sklep, tzw. „ogonki" zatem
znikną.

Rejonowa sprzedaż Chleba w  Krakowie -wpro
wadzoną będzie w życie najpóźniej dnia 26 b. J».

Sprzedaż ziemniaków miejskich. Miejskie biu
ro aprowizacyjne podaje do wiadomości, że po
cząwszy od dnia dzisiejszego sprzedaje ziemnia
ki na placu Jabłonowskich, Szczepańskim, Sło
wiańskim, Wołnica, oraz na P.ynku w Podgórzu-

Cukier. Rozporządzenie ogłasza: Dla mi a s t ,  
miasteczek i miejscowości fabrycznych i prze
mysłowych obowiązujące karty dla kontroli spo
życia cukru opiewają na ilość tegoż w  wysoko
ści 1 kilograma dla jednej osoby na przeciąg je
dnego miesiąca. Dla wszystkich i n n y c h  gmin 
(miejskich) obowiązujące karty dla kontroli spo
życia cukru opiewają na ilość spożycia w wy
sokości “/♦ kilograma.

Ustanowioną miesięczną ilość spożypia cukrU 
opodatkowanego p o d w y ż s z a się: a) dla osób- 
które w przedsiębiorstwach względnie gałęziach 
przedsiębiorstw pozostających w  nieprzerwa
nym ruchu, zajęte są jako robotnicy przemysło
wi; b) dla robotników górniczych, chociażby na
wet zajęci byli wyłącznie na powierzchni, tu
dzież dla robotników hutniczych; c) dla perso- 
aalu kolejowego i pocztowego, jeżdżącego i speł
niającego wedle turnusu służbę nocną, dalej d l» 
stabilizowanych i niestabilizowanych robotni
ków, zajętych w warsztatach kolejowych, o ii® 
chodzi o przedsiębiorstwa względnie gałęzi® 
przedsiębiorstw, pozostające w nieprzerwanym 
ruchu. Ta podwyższona raęya spożycia cukrU 
przysługuje tylko odnośnym osobom, a nie także 
członkom Ich gospodarstwa domowego.

Podwyższenia cen gazu i prądu, Onegdaj od
byto się pod przew. prez. dra Leo posiedzenie ko- 
niisyi gazowo^elektrycznej, na którem — jak 
nam magistrat komunikuje — uchwalono wpro
wadzenie rocznego ryczałtu za oświetlenie ki®' 
tek schodowych w wysokości K  24 za żarów k i 
a dla tych klatek, gdzie elektromierz zostaje- 
podwyższono cenę prądu z 50 hal. na 60 hal.
1 kwg. Zmiany te zacznie Elektrownia wprowa
dzać począwszy od dnia ogłoszenia w dzienni
kach. Kómisya zdecydowała, że Gazownia m iej' 
ska, podobnie jak i inne gazownie, stoi przed 
koniecznością podwyższenia cen gazu. SpraWć 
podwyżki cen odłożono do dalszego gruntowne
go zastanowienia się.

Sawa my łyżwiarskie. W  niedzielę dnia 18 b. U1- 
o godz. 3 po południu odbędą się na ślizga w®® 
w parku krakowskim zawody łyżwiarskie. Ce
ny wstępu zwyczajne,

W  Kollegium wykładów naukowych (Ryn®1* 
g ł„ linia A —B, l. 39) rozpocznie się w przyszły111 
tygodniu cykl wykładów o współczesnej litera
turze polskiej, których podjął się red. T. Dą
browski. Pierwszy wykład pod tytułem: ,,F°' 
twitanie i rozkład prądu „Młodej Polski" odbę
dzie się w  poniedziałek, dnia 19 b. m., o godzin10 
7 wieczorem.

W  niedzielę o godz. 6 wieczorem rozpoczną 
dr A. Beaupre seminaryum literackie. P rzed m ij 
tem rozbioru będzie w  tym miesiącu „Fau®1 
Goethego. Zapisy przyjmuje kanceiarya K o le 
gium.

Uwięzienie posłów saoyalistycznych do D n »Y
Rosyjskie dzienniki donoszą, o uwięzieniu 
eyalno - demokratycznych posłów do Duny*
którzy należeli do głównego zarządu kom itet 
wojennego. Aresztowanie nastąpiło pod zarzu
tem akcyi przeciw ogólnemu bezpieczeństwu- 
Dochodzenie miało wykazać, że wypracowali 
plan rewolucyi, która miała objąć całą Rosye-
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O chrona lokatorów  
ale nie galicyjskich.

Z kół lokatorów piszą nam: W ielkie rozgory
czenie w koiach lokatorów wywołało rozporzą
dzenie ministerstw interesowanych z dn. 31 sty
cznia 1917 L. 36 D. u. p., które przy wyliczeniu 
hliast, do których odnosi się rozporządzenie ce- 
^irskie o ochronie lokatorów, pomija zupełnie 
Piasta galicyjskie.

Z większych miast bowiem wymieniono ty l
ko Wiedeń. Linc i Grac; w  Czechach tylko mia- 

Pilzno, gdzie znajdują się fabryki materja- 
<ów wojennych.

Uderzającem jest pominięcie zupełnie górni
czego zagłębia śląsko-morawskiego, oraz Ga
licji.

W  Galicji przedewszystkiem stosunki mieszka
niowe w  Krakowie należało poddać ochronie 
teJ ustawy.

Z powodu już od kilku lat przed wojną trwa
jącego zastoju budowlanego w  Krakowie liczba 
mieszkań jest niewystarczającą. Myliłby się zaś 
'en, ktoby sądził, że Kraków jako twiedrza w y
ludnił się lub przynajmniej nie dopuścił do 
Przypływu obcej ludności.

Przeciwnie właśnie z powodu wydarzeń wo
jennych przebywa w Krakowie dużo obcych. — 
Przedewszystkiem kwaterunek oficerów wywo- 
lał brak mieszkań kawalerskich. Wynajmujący 
Ostrzegają niejednokrotnie, że pokój jest do 
'vynajęcia tylko dla oficera. Za oficerami przy
tyły do Krakowa ich rodziny. To, jak również 
napływ kilku tysięcy uchodźców do Krakowa, 
Wywołał brak mieszkań.

Również przeniesienie się szeregu instytucyj 
do Krakowa (Centrala odbudowy kraju, centra- 
la zbożowa, handlowa, pasz, bank wojenny i t. d.) 
^.Płynęło zarówno na brak większych lokali na 
Hura jak i zwykłych mieszkań.

Kamienicznicy są dobrze zorganizowani w 
^ ią zk u  właścicieli realności, który w  organie 
£tvym nie omieszkał poinformować swych człon
ków o panującym braku mieszkań.
, Kamienicznicy postanowili tedy wyzyskać 
*°njunkturę i podnoszą gremialnie czynsze, oraz 
Wypowiadają mieszkania, aby pozyskać „lep
szych11 lokatorów. Idzie z tem w  parze spekula- 
cyjny handel kamienicami.

Kamienicznikom idzie na rękę rozporządzenie 
ministeryalne, wyłączając Kraków z pod posta
nowień ustawv o ochronie lokatorów.

' »  ̂ , - , 4 , -
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. Kamienicznikom przecież zrobiono pre
zent, przyznając im ulgi podatkowe z powodu 
Wydarzeń wojennych.

Ustawa o ochronie lokatorów bierze w opię
ty n. p. uchodźców z południowych terenów wo- 
jtynych, którzy schronili się w Lublanie, a dla 
tyakowa, znajdującego się w podobnem potoże- 
biti, po wzbudzeniu nadziei przynosi gorzkie 
^cza row an ie  w  postaci podwyżki czynszów,
? którą pospieszyli się kamienicznicy, bojąc się, 
ty ustawę nie rozszerzano na Kraków. Na lo- 
tytorów krakowskich właśnie dzięki tej w  Ga- 
jicJi nieobowiązującej ustawie nałożono nowe 
ci?żary. Nawiasem zaznaczamy, że na Węgrzech 
O  w listopadzie z. r. wydano ustawę o ocbro-
*6 lokatorów; w  Austryi * ' ■
’  naśladowano tę ustawę.
Nadmienić należy, że w  szczególne ciężkie 

płożenie popadły wskutek podwyżki czynszu 
p a*iny zmobilizowanych, które otrzymują w 
rtyUcji znacznie niższe zasiłki na mieszkanie, 

w innych krajach austriackich. Mimo tego 
^®ława o ochronie lokatorów nie obowiązuje

•bśnie w  Galicji.
. apelujemy do posłów, by postarali się u rządu

Rozszerzenie tej ustawy na Galicję.
L.Rtuina m. Krakowa powinna coś przecież zro- 
J . w  sprawie mieszkaniowej. Mamy komisję 
tybszkaniową. komisyę gruntów pofortocznych, 
tyw. budowy tanich domów, wrszystko jednak j 
bi u Wnrawdzie obecnie nie można podjąć akcji i 
. I1 dowlanej, lecz należałoby przygotować teraz ;

j rozmiary akcji budowlanej po wojnie. ; 
han Niemczech i Austrji pracuje się poważnie 

sprawą budowy domków dla inwalidów 
ch^e&erheimst&tten), u nas i w tej sprawie glu-

h/ty>zi nam katastrofa mieszkaniowa po woj- 
Ulb. n r M

Z politycznie żywej 
Prowincyi w Królestwie.

^j^iodawno z racji wiecu ludowego w  Kuro- 
P °bliżu Puław) daliśmy wizerunek tej 

ży j*y i wiosek okolicznych, jako jednego z 
śj'0 tytyh  — mimo, że na partykularzu — o- 

Jtków budzącego się życia polskiego.
°dhvt chcemy Przy- podobnej okazji — świeżo 
ko wiecu polskiego stronnictwa ludowe-
ąje ~~~ Przytoczyć za „Dziennikiem Lubelskim1 

0 danych o Urzędowie i jego okolicy.

Z sumy bowiem takich żywych posterunków, 
rozsianych po kraju, wytwarza się siła organi
zmu polskiego, zdolna nietylko równoważyć, lecz 
ł stwdrzać cenną nadwyżkę wobec okolic 
biernych.

Tu na dalekiej prowincji (Urzędów leży w Ja- 
nowskiem) styka się życie miasteczka z życiem 
wsi, której zachowanie się jest większej wagi, 
niżii różnych matadorów miast średnich, gdzie 
jak wiadomo miejscami dotąd jeszcze zakonser
wował się silnie zgubny wpływ narodowej de
mokracji.

Może to narazie więcej uderzyć, że w radzie 
miejskiej, dajmy na to, Kalisza, znalazła się 
większość przemysłowo-klerykalna, przeciwna 
adresowi do Rady Stanu, ale nie bagatelizować, 
lecz za ważniejszy uznać trzeba odzew ludu w iej
skiego, spod mało komu znanych osad, gdy na 
wiecu uchwala ufność i posłuch tejże Radzie 
Stanu.

Przejdziemy wszakże do obiecanego wizerun
ku samego Urzędowa.

Jeszcze przed wojną powstała tu polska dwu- 
klasowa szkoła średnia, istniały ruchliwe kółka 
rolnicze i przedsiębiorstwa udziałowe: mleczar
nia, sklep spożywczy, cegielnia, a co zaś już 
maluje polityczne aspiracje tych stron —■ po
wstała jeszcze w  okresie pobytu rosjan — Pol
ska organizacya wojskowa.

Nawet spalenie Urzędowa przez rosjan — pod
czas ich odwrotu, znaczonego łunami podpa- 
lań — pomimo, że zrujnowało wielu mieszkań
ców, nie zmieniło gotowości ogółu do ofiar.

Pierwsza brygada Legionów, przechodząc 
przez Urzędów, widziała tam cywilów, którzy 
dopadłszy broni, zgodnie z nią rwali się do 
walki z żołnierzami rosyjskimi.

Dzisiaj Urzędów jest centralą kilku kół Po l
skiego stronnictwa ludowego (Leszczyna, Dzierz
kowice, Księżomierz, Popkowice, Wandalin, Po
tok, W ilkołaz), posiada ruchliwą Ligę kobiet, 
oraz wspomnianą organizację wojskową.

„Godną zaznaczenia — pisze dosłownie ko
respondent „Dziennika Lubelskiego — jest duża 
ofiarność Urzędowa na cele niepodległościowej 
wprost niewspółmierna do zamożności.

Ostatnio zorganizował się Pomocniczy Komitet 
Wojskowy, który prócz stałej pomocy dla. bieżą
cych prać P. O. W. rozpoczął na chwilę wystą
pienia działalność przygotowawczą w imię zasa
dy, że do tego czujemy największą ufność i z te
go moc czynu czerpiemy, co dokonamy siłami 
własnemi.

Pomocniczy Komitet W ojskowy myśli o wy
posażeniu swoich żołnierzy — między innemi za
rządzono zbiórkę datków w  naturze nikt nie 
odmówił — kto nie mógt więcej, chociaż zboza 
wyniósł na przetaku.

A że jest zrozumienie, że ofiarność nasza ró
wnież musi być krwawa -r najlepszy dowód w 
silnym rozwoju Polskiej Organizacji Wojskowej.

Najwymowniej ilustruje taki obrazek z życia 
Urzędowa:

W  mroźny poranek wśród ciszy rozlega się 
trąbka — sygnał zbiórki alarmowej; przez uli
czki przebiega trębacz, o dziwo!... cywilny. — 
Z domków wychodzą ludzie z plecakami, nieza
długo ze śpiewami idzie oddział cały — to m iej
scowa kompanja Polsk. Org. wojsk., Klzie na 
ćwiczenia w pełni gotowości bojowej. ‘

Sytuacya wojesma.
W  „Berliner Tageblatt11 zdaje sprawę major 

M o r a h t z  ogólnej sytuacji na wszystkich fron
tach bojowych. Ostra zima wystąpiła jako wspól
ny wróg, ale armje państw środkowych lepiej 
umieją 'ją zwalczać, aniżeli nieprzyjaciele. Tam 
szwankuje dowóz do wnętrza krajów; fabry
ki, które zaopatrują potrzeby wojsk, zagasiły, 
częściowo swój ogień, przegrupowanie armji jak 
się zdaje, ociąga się, a dowóz wszystkiego cze
go potrzeba dla wojska, napotyka na wielkie 
trudności.

Po stronie sprzymierzonych zima dała się. sil
nie we znaki armii A r z a i K ó v e s s a, ale oka
zało się, że wojska obu armji lepiej potrafią ją 
znieść, aniżeli pułki wschodnio-sybirskie. N ie
ma ani głodnych, ani marznących żołnierzy dzię
ki energicznej opiece. Otacza się palone piecyki 
rzędami cegieł i w ten sposób podnosi się w y
dajność ich ciepła; jest poddostatkiem płaszczów 
futrzanych, słomianych i filcowych butów, chu
stek li a szyję, ogrzewaczy kolan i pulsów. — 
Olbrzymie lasy tego frontu umożliwiają budo
wę wygodnych kwater. W  całej armii K ó \  e s s a  
zaszły podobno tylko dwa wypadki zamarznię
cia. Taż sama staranność, mająca na celu zabez
pieczenie wojsk przed zimnem, panuje u armji 
frontu wołyńskiego, litewskiego i. kurlandzkiego,

1 jakoteż pohid.-wschodniego frontu wojsk Ma- 
ekensena.

Co się tyczy konfliktu z Ameryką, plam inobi 
lizacyi amerykańskiej wydaje się na razie fan 
tomem. A  jeśli przyjdzie do skutku, to nie w  cc
;ach ofenzywhego działania w Europie, ale dk 
przygotowania się na ewentualną potrzebę de 
ienzywy, jaka wyłonić się może w niedalekie 
przyszłości z sytuacyi politycznej (Japonia).

Plan Wilsona nie okazał się trzeźwym, a jego 
krótko-wzroczność polityczna jest uderzająca. 
Amerykańsko-japoński konflikt, nie jest wcale 
pogrzebany, a zbrojenia się Ameryki odpowie
dnio oddziałają na Japonję i Japonja nie byłaby 
Japonją, gdyby bez zaniepokojenia spoglądała 
na swą rywalkę, uzbrajającą się od stóp do 
głowy.

Na frontach objawiał się w ubiegłych dniach 
żywszy ruch. Na zachodzie przedsiębrali Angli
cy liczne próby w  obszarze Ancry i Sommy, ja- 
kofceż nad kanałem La Bassee, w  celu zepchnię
cia frontu niemieckiego. Czy te ataki, zapo
czątkowane silnym ogniem artyleryjskim i prze
prowadzone większemi masami piechoty są 
akcją na większą skalę — dotychczas przewi
dzieć się nie da.

Na froncie Dźwiny, pod Kisielinem i Haliczem 
i na zachód od Łucka osiągnęły ataki wojsk 
sprzymi erzonych nowe sukcesy. Również przed
sięwzięcia przeciwko Włochom przyprawiły 
nieprzyjaciela o wielkie straty. W  Goryckiem 
zdobyto śmiałym napadem części rowów nie
przyjacielskich, wzięto do niewoli ponad 1100 
żołnierzy i zdobyto liczny materyał.

B o n a r L a w  przy ocenianiu położenia strate
gicznego w  Mezopotamii twierdzi, że zostało ono 
„zupełnie naprawione.1' W  rzeczywistości zdo
łali Anglicy tylko przybliżyć się do Kut-el-Ama- 
ry, a stąd do zajęcia jej jest jeszcze bardzo dale
ko i możliwość tego maleje coraz bardziej.

Debata polska w sejmie 
pruskim.

W  sejmie pruskim przy drugiem czytaniu bud
żetu ministerstwa spraw wewmętrznych oświad
czył poseł Korfanty, że Polacy domagają się wol
ności narodowej i narodowego rozwoju i nie ma
ją innego życzenia, jak tylko, by mogli żyć w 
spokoju i jako wolni obywatele w zgodzie z nie
mieckimi współobywatelami. W alka religijna 
i narodowa zawsze była obca narodowi polskie
mu. Rzeczpospolita polska była zawsze ostoją 
i schronieniem dla wszystkich prześladowanych. 
Dlatego niegodnem jest zarzucać Polakom, że 
oni prześladują lub chcą prześladować żyjących 
z nim i niemieckich współobywateli.

P rog ram  N iem ców  
austryackich.

Na ostatniem posiedzeniu wspólnego wydziału 
wykonawczego, ustanowionego przez Związek 
narodowy niemiecki i Stronnictwo chrześciań- 
sko-społeczne, obradowano nad wspólnemi linia
mi wytycznemi i przyjęto je w  następującem 
brzmieniu, które prezydyum podało do wiado
mości prezydenta ministrów hr. Clam-Martinica:

Zjednoczenie chrześciańsko-spoleczno posłów 
niemieckich w  parlamencie austryackim, Zwią
zek narodowy niemiecki Izby posłów i  wiedeń
skie Stronnictwo chrześciańsko-społeczne, przy 
przestrzeganiu zasad swych stronnictw, są go
towe współdziałać w kwestyach społecznych, 
narodowych i ogólno-państwowych, celem osią
gnięcia następujących celów:

1. Skupienie wszystkich sił dla uzdrowienia 
następstw społecznych i gospodarczych wojny.

2. Wytrwanie w przymierzu z państwem nie- 
mioekiem, tak wielce wypróbowanem w obe
cnych ciężkich czasach.

3. a) Dążenie do ściślejszego gospodarczego 
złączenia Austro-Węgier i Niemiec, w danym 
jazie w  miarę rozwoju gospodarczego dążenie 
stopniowo do związku eławo-handlowego; b) za
wieranie traktatów handlowych z innemi pań
stwami wspólnie z państwem niemieckiem i za
pewnienie odpowiednich obszarów zbytu.

4. Spowodowanie zmiany konslytucyi, o ile 
okaże się konieczną i zmiany regulaminu Rady 
państwa.

5. Zapewnienie Niemcom w Austryi tego sta
nowiska, jakiego wymaga interes państwa.

6. Przeprowadzenie reformy administracyi
państwowej, utrzymanie w mocy samorządu kra
jowego i gminnego i odpowiednie do istniejących 
w  poszczególnych krajach specyanlych stosun
ków i potrzeb ludności rozwinięcie go. Dalej 
zaprowadzenie w Czechach podziału na obwody 
j zapewnienie odpowiedniej ochrony ustawowej 
mniejszościom niemieckim w  innych krajach 
koronnych.

7. Przy przeprowadzeniu wyodrębnienia Gali- 
cyi w myśl pisma odręcznego z dnia 4 listopada 
1916 r. czuwanie, by rozszerzona autonomia tego 
największego kraju koronnego ausfryackiego 
nie doprowadziła do rozluźnienia wspólności

i państwowej i by przy tem pod każdym wzglę
dem przestrzegano i zapewniono zwłaszcza in- 
teresa państwowe natury wojskowej, finanso
wej, komunikacyjnej i inne.

8. Ustalenie, zaprowadzenia niemieckiego ję
zyka państwowego w  mierze odpowiadającej 
•/ pełni potrzebom państwa i uporządkowanej 
ulministracyi. przyczera w krajach różnojęzy
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cznych należałoby uwzględnić w urzędzie i szko
le językowe potrzeby ludności innójęzycznej.

9. Przeprowadzenie i zapewnienie niemieckie
go charakteru krajów niemieckich i części kra
jów, zwłaszcza c. i k. stolicy i rezydencyi miasta 
Wiednia.

10. Bronienie, przy uregulowaniu stosunków 
gospodarczych austro-węgierskich, z całym na
ciskiem interesów Austryi.

Z  ruchu robotn iczego
w N iem czech.

Sprawa międzynarodowego zjazdu zawodowego. — 
Rozłam w partyi.

Kwestja zwołania międzynarodowego zjazdu 
zawodowego (w  Szwaj car j i) głęboko poruszyła 
niemieckie koła, robotnicze. W  piśmie, przesła- 
nem do „Beri. Tageblatt" powiada pewien dzia
łacz zawodowy, iż zjazd międzynarodowy zape
wne dojdzie do skutku, o ile rządy nie utrudnię, 
akcji. Jak wiadomo, niemieccy socjalni demo
kraci kilkakrotnie czynili usiłowania doprowa
dzić do skutku międzynarodowy kongres socja
listyczny, lecz usiłowania, jak wiadomo spełzły 
na niczem. Może więc teraz związkom zawodo
wym uda się osiągnąć to, co się nie udało partji. 
Być może zjazd zawodowy — pisze ten dzia
łacz — ułatwi zbliżenie się wzajemne powaśnio- 
nym proletaryuszom różnych krajów, gdyż na 
razie zwołanie międzynarodowego kongresu 
socjalistycznego jest niemożliwe.

Naturalnie niepodobna na razie przewidzieć, 
czy uda się kongres obesłać w odpowiedni spo
sób. N. p. jest kwestyą, czy rosyjscy działacze 
zawodowi będę mogli przyjechać na kongres. 
W  każdym razie włoscy, francuscy i nawet an
gielscy działacze zapewne przybędę. W  niemie
ckich kołach zawodowych powszechnem jest 
oczekiwanie, iż kongres doprowadzi nawet do 
konkretnych rezultatów praktycznych, gdyż 
kwestja podwyższenia płac robotniczych obecnie 
jost doniosłę i bardzo aktualnę kwestję dla 
wszystkich krajów.

Holenderskie pismo partyjne „ H e t  V o  1 k“ 
zabiera głos w  sprawie zjazdu międzynarodowe
go, oświadczaj ęc, iż obecna zaostrzona walka 
łodziami podwodnemi u n i e m o ż l i w i a  nie
stety, zwołanie zjazdu, który zapowiadał się bar
dzo dobrze. Uczucia, które wzbudziło obostrze
nie wojny — zdaniem holenderskiego dzienni
ka — udaremniaję w  d a n e j  c h w i l i  zjazd. 
Na razie więc musi być odroczony.

Rozłam w  niemieckiej soc.-dem. wciąż się roz
szerza i pogłębia się. Ostatnio faktem stał się 
rozłam w  organizacjach w  S a k s o n j i .  Konfe- 
rencya krajowa uznała obowięzujęcemi dla sie
bie znane uchwały wydziału partyjnego (69 
głosami przeciwko 11) i  wezwała organizacje o- 
kręgowe, aby ogłosiły tych członków, którzy so
lidaryzuję się z uchwałami konferencji opozy
cyjnej, za stojęcych poza obrębem partji.

Spodziewanym jest także w  najbliższej przy
szłości rozłam wśród frakcji socyalistycznej w 
berlińskiej r  a d z i  e m i e j s k i  e j. W  tej frakcji 
bowiem obok zwolenników większości (n. p. 
Pfankuch, Heimann i  inni), sę także zwolen
nicy opozycji — P. i  A. Hoffatannowie, Stadt- 
hagen, Cohn, Rosenfeld i Zubeil.

W B a w a r y i n a  razie o rozłamie niema mo
wy, chociaż i tam miejscami opozycja liczy kilku 
zwolenników. „Frankische Tagespost" zajęła sta
nowisko pośrednie kompromisowe. — Ze swej 
strony zarząd partji ogłasza w  „Vorwartsie“ , iż 
bynajmniej nie zamierza naruszać wolności zda
nia w  organizacjach bawarskich (jak zresztą 
wogóle w  partji); chodzi tylko o to, aby orga
nizacje uznawały dyscyplinę partyjnę.

Ujednostajnienie pisowni 
polskiej.

Pod przewodnictwem radcy dworu dra St. 
Smolki odbywały się onegdaj obrady czołnków 
krakowskiej Akademii Umiejętności dla ustalę- | 
nia ortografii polskiej. Toczyła się bardzo oży
wiona dyskusya, poczem przyjęto prawie jedno- . 
myślnie wszystkie wnioski w  sprawie nowej pi- ; 
sowni polskiej. Uchwały będę dziś przedłożone 
do aprobaty pełnemu walnemu zgromadzeniu 
czynnych członków Akademii Umiejętności. Pó 
zatwierdzeniu tych wniosków nowa pisownia o- 
bowięzujęca będzie dla wydawnictw Akademii 
Umiejętności, zaprowadzoną będzie do szkół 
przez Radę szkolnę krajową, wreszcie podaną 
do wiadomości pism, drukarń i t  p.

.Tak się dowiadujemy, wczoraj między inne- 
m i uchwalono pisać wyrazy grecko-łacińskiego 
lub romańskiego pochodzenia w  sposób nastę
pujący: Anglja, akademja, kurjer, kasjer, fry- 
zjer, Marjan, Rosjanin, azjatycki, biologja, pa- 
trjota, marjacki.

Dalej zebranie uchwaliło pisać w  liczbie po
jedynczej wszędzie: tym człowiekiem i  tym (Izie- : 
ckiem, a w  liczbie mnogiej temi ludźmi, terni 
dziećmi. Bezokoliczniki słów, mających w  tema- i

cie g, pisać należy przez c, a więc: biec, strzec, 
strzyc, pisać przez ski także i bliski, niski, śliski, 
grząski, wąski: przez ś rześki; prefiks z pisać za
wsze fonetycznie, a więc ssimąć, ssypać, ssinieć, 
sszyć.

Imiona narodów należy pisać małą literą, 
a więc: polak, meiaisc, rosjanin i zgromadzeń 
zakonnych, a więc: bernardyn, kapucyn; pisać: 
pośle, ślub, wiśnia, Śląsk.

Imiona własne świata staroży tnego pisać we
dług tradycyi polskiej, a więc Tezeusz, 'W izgi- 
Ijnsz albo WlrgiUi, Horacy.

W  sprawie pisania liczebników porządko
wych uznano samą cyfrę rzymską bez kropki, 
ani końcówki za wystarczającą na wszystkie 
przypadki, n. p. w  IV  wieku, w  X II rozdziale.

List byłego oficera wojsk 
rosyjskich.

Do włościan poiskich.
\V „W yzwoleniu11, warszawskim organie P. S. 

L. znajdujemy następujący, charakterystyczny 
list, który przytaczamy ze względu na przeży
ci^ autora związane ze straszną chwilą wypa
lania całych okolic polskich przez cofających 
się Rosyan.

„Dziś jeszcze stoją mi w  oczach ogniem tra
wione wsie polskie, dziś jeszcze uszy mam pełne 
płaczu matek i dzieci polskich, co w  noc ciemną 
gnane przez cofające się wojska rosyjskie — na- 
zawsze być może, opuszczały miejsca rodzinne, 
szły na tułaczkę... na nędzę... i wygnanie...

Dziś jeszcze widzę te twarze pełne bólu, 
wstrząsające krzykiem, jakby zastygłym w  
szaro-niebieskich oczach chłopa polskiego, któ
ry wlokąc za sobą na sznurze krowę — karini- 
cielkę, wciąż się obracał jeszcze w stronę wsi 
płonącej — w stronę swej sadyby, co wnet już 
w  gruzy się rozsypie cała i zczeźnie na zawsze...

Trudno to opisać, trudno dać wyraz temu, co 
musiał przecierpieć, przeboleć, jaką walkę, wciąż 
toczyć ze sobą — z sumieniem swym własnym 
zwykły szeregowiec łub oficer-Polak, przekleń
stwem losu rzucony w szeregii armii rosyjskiej, 
armii, co tak bezwzględnie, tak po barbarzyń
sku niszczyła nasz kraj, nasz dobytek cały, na
szą kulturę!

Niepodobieństwem byłoby dać wyraz temu 
wstrząśnieniu, jakiego doznał żołnierz-Polak, 
gdy wiara w  szczerość zamiarów rządu rosyj
skiego co do naszej przyszłości prysła, jak bań
ka mydlana, w  obliczu opasających go zewsząd 
płomieni, które językami swemi zdawały się 
chwytać za gardziel — przepalać mu serce.

Chyba li tylko w  tym jednym okrzyku: „Je
zus—M arya!" — dałby się pomieścić ten ból, ta 
męka i ta bezradna, beznadziejna rozpacz!

Pamiętam tak, jakby dopiero dzisiaj to było...
Pułk 303-ci, do którego należałem, już był roz

począł odwrót. Jako dowódca oddziału wyw ia
dowczego musiałem się cofać ostatni, powstrzy
mując, jak to zwykle bywa w  takich razach, na
tarczywość wroga.

Lecz oprócz tego rozkazu odebrałem jeszcze 
inny. Na piśmie rozkazano mi, bym niszczył za
siewy, palił wsie i wszelkie inne zabudowania 
gospodarcze, a ludność męską, abym gnał przed 
sobą hen... hen na wschód...

Rzecz jasna, iż spełnić tego ostatniego rozka
zu nie mogłem, nie byłby w stanie, gdyż był on 
w spi’zeczności z moim sumieniem polskiem, 
riakazującem m i raczej bronić ludności bratniej 
polskiej, co też czyniłem w  miarę sił i możno
ści. Jak mogłem, ratowałem ją  przed rabun
kiem rozbestwionego kozactwa, co z płonącemi 
żagwiami rozleciało się po kraju, szerząc mord 
i zniszczenie.

Lecz cóżem mógł uczynić i co wogóle mogli
by zdziałać w celu ratowania kraju — my żoł- 
nierze-Polacy, będący w  znikomej zaledwie 
liczbie w tym morzu moskiewskiej dziczy?!

Jeżeli się i uratowało od zniszczenia wieś je
dną lub drugą, to ileż takich wsi spłonęło — 
ileż poszło z dymem pożarów, że tylko popiół 
i zgliszcza widnieją w  tym miejscu, gdzie tak 
jeszcze niedawno życie się śmiało do słońca, co 
ciepłym błogosławieństwem zdawało się spły
wać na ziemię, na ludzi i na żywioł wszelki.

Pamiętam, jak tłomaczono w gazetach rosyj
skich to bezwzględne niszczenie ziem naszych. 
Tłomaczono je rzekomą koniecznością wojenną. 
Tymczasem, gdyśmy się cofnęli do gubernii Gro
dzieńskiej, gdzie zaczęły się trafiać wsie prawo
sławne, ta naraz dotychczasowa działalność ro
syjska zupełnie się zmieniła. Nie było już w ię
cej tej konieczności wojennej niszczenia i pa
lenia...

Jeżeli zaś i tutaj spłonęła wieś jaka — to 
tylko i jedynie wieś katolicka — wieś polska, 
gdyż na tym polegała cała niszczycielska dzia
łalność moskiewska...

I  teraz dopiero przejrzało wielu z nas Po la 
ków, co wciąż jeszcze pragnęli mieć chociażby 
złudę, że walczą i za własną sprawę — teraz do- ; 
piero ostatecznie opadły nam łuski z oczu i uj- i

rżeliśmy, bolesną, straszną prawdę w  całej jej 
grozie i ohydzie!

I  rozszedł się szept do okrzyku podobny p° 
szeregach, gdzie tylko biło polskie serce roze
drgane bezgraniczną miłością dla kraju — dla 
Ojczyzny! —■ szept ten leciał z ust do ust poda
wany:- „Dość! “

I  poszliśmy w niewolę daleką na trud i znój- 
Gdyż zbrodnią i hańbą byłoby trwać w  szeregu 
dłużej, zbrodniczych rozkazów słuchać, wbrew 
Bogu i  sumieniu iść!

Lecz i .w niewoli Moskale usiłowali ducha na
szego skuć, mowę nam polską odjąć bezczelnym 
rozkazem, byśby nie śmieli po polsku mówić ze 
sobą, byśmy do żołnierzy-Polaków w  ojczystym 
nie śmieli przemawiać języku !

I  kiedy jeden z kolegów moich — oficer, nie 
zważając na wyraźny rozkaz generała rosyj
skiego, który był starszym obozu, nietylko, że 
przemawiał do żołnierzy po polsku, lecz nawet 
uczył ich czytać i  pisać w  ojczystym języku, 
wówczas starano się go zastraszyć groźbą kar 
surowych, mających rzekomo spaść nań po skoń
czonej wojnie — po powrocie do kraju...

— Gróźb się nie boimy, panie generale! — ta
ką daliśmy odpowiedź Moskalom i uczyliśmy 
w  dalszym ciągu żołnierzy-szeregowców czytać 
i pisać po polsku i czuć po polsku!

Wreszcie doczekaliśmy się tej upragnionej 
chwili, kiedy zgromadzono nas w  oddzielnych, 
specyalnie polskich obozach.

Dopiero tutaj mogliśmy się oddać pracy sa
mokształceniowej. Dopiero tutaj zapanowała 
między nami harmonia i zgoda.

Trapiła nas tylko ciągła, wciąż powracająca 
myśl o Polsce — o tej Ojczyźnie dalekiej a umi
łowanej, dla której wszak każdy z nas swe ży
cie, swe siły, zdrowie, młodość — wszystko co 
ma najcenniejszego byłby niósł w  ofierze, jak to 
czynili dzielni legioniści nasi pod sztandarami 
narodowymi walcząc, pod znakiem Orła Białe
go bohatersko się bijąc z naszym odwiecznym 
i okrutnym wrogiem.

Ach! nieraz oblewaliśmy się rumieńcem wsty
du, gdyśmy słyszeli jak mówiono o nas jako o 
żołnierzach rosyjskich, a więc nie mających 
własnego rządu narodowego, któregobyśmy słu
chać mogli i ze słuszną dumą wolnego narodu, 
pod jego rozkazy iść!

Ten Francuz, ten Anglik, a nawet ten Belg nie
szczęsny, należący do maleńkiego, bo 7-miliono- 
wego zaledwie narodu, mógł przecież z dumą o 
sobie powiedzieć, iż wolny jest i że rząd ma 
swój i króla.

Lecz oto i nad naszym narodem rozbłysła zo
rza wolności — szczęśliwego jutra zapowiedź"!

Autor, podpisany imieniem i nazwiskiem V . 
r ' kończy następującem wezwa
niem do ludu polskiego:

„Do ciebie ludu polski słów kreślę tych kilka, 
abyś w  otuchę, odwagę i  wiarę wciąż rósł, boś 
nie jest odosobniony. W zajem  się wspierać bę
dziemy i ramię przy ramieniu iść!

Gdy Rząd nas zawoła — kto krzepki i  mło
dy — ochotnie stanie pod broń, jak na dzielnego 
Polaka przystało, bośmy wszak naród rycerski 
i śmiały.

— W  niewolę nie pójdziem, nie damy się 
zgnieść!"

Buch robotniczy w Finlandyi.
Finlandzki organ partyjny „Arbetet" zdaje 

sprawę ze stosunków i położenia robotników 
finlandzkich za rok ubiegły.

Konjuktury dla wielu gałęzi przemysłu były 
pomyślne, a wobec tego pracodawcy wzmocnili 
się gosoodarczo i  wiele przedsięwzięć przemy
słowych mogło uwolnić się od kapitałów zagra
nicznych. Także gospodarstwo rolne wyciągnę
ło z tych stosunków wielkie korzyści. Produ
cenci wykorzystali wszystkie środki wzbogace
nia się, n. p. producenci mleka, masła i sera 
sprzedawali po wysokich cenach swe artykuły 
w  Piotrogrodzie, podczas gdy w  fińskich mia
stach dawał się odczuwać brak największy. 
W ogóle brak środków żywności stale dolegał 
klasie robotniczej, gdyż ceny, które w  r. 1915 
wzrosły o 50%, podnoszą się ustawicznie. Pod
wyższenie plac okazało się zatem naglącą po
trzebą. W  tym kierunku działały poszczególne 
związki zawodowe i  krajowe centrale. Związek 
metalowców, najsilniej zorganizowany (liczba 
członków w  roku 1916 podniosła się z 5000 na 
10.000), jakoteż związki robotnicze szewców 1 
krawców najlepsze osiągnęły rezultaty. Liczba 
członków zawodowych organizacyj wzrasta 
wszędzie, krajowa centrala liczy obecnie 36.000 
członków.

Praca nad uświadamianiem ludności robotni
czej postępuje raźno. Klasy pracujące przygoto
wują się intenzywnie, aby z chwilą, kiedy po- 
zwólą normalne stosunki podjąć energiczną 
akcyę za polepszeniem warunków pracy.

Także na polu politycznem święciła socyali'" 
styczna partya fińska swój tryumf: wybory do 
sejmu w czerwcu przyniosły partyi świetne zwy
cięstwo, która przez nie uzyskała absolutu? 
większość w Izbie.
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Z początkiem roku odbył się szósty ogólny 
kongres s z w e d z k i c h  robotników Finlandyi 
W Helsingforsie. Liczba szwedzkich związków 
robotniczych podniosła się z 20 na 40, a rozwój 
ich rokuje najpomyślniejsze nadzieje.

Losy Bessarabii,
Mołdawią uazywaniy dzisiaj kraj między Kar

patami wschodniemi a średnim i dolnym bie
giem Prutu; natomiast kraj między Prutem a 
średnim i dolnym biegiem Dniestru pod nazwą 
Bessarabii od Mołdawii odróżniamy. Mołdawię 
znamy dzisiaj jako część królestwa rumuńskie
go, Bessarabię zaś jako gubernię rosyjską.( Ale 
granica między niemi jest świeżej daty i ma 
wyłącznie polityczne znaczenie; pod każdym in
nym względem Mołdawia i Bessarabia stanowią 
jeden kraj. Po obu stronach Prutu ciągnie się 
tosamo urodzajne przedstepie, zielone i słone
czne, chociaż przeważnie trawą tylko porosłe, 
bez większych lasów, a tylko przetkane gajami 
w parowach i dąbrowami wzdłuż brzegów rzek, 
przyczem drzewa są wyłącznie liściaste. Po obu 
stronach Prutu od północy ku południu lato 
staje się coraz gorętsze, a drzewa coraz rzadsze, 
wkońcu ostatnie zarośle znikają, a zaczyna się 
całkiem bezdrzewna kraina stepowa, gdzie 
mniejsze rzeczki już do Prutu ani Dniestru nie 
dochodzą," tylko gdzieś po drodze wysychają i gi- 
hą. Po obu też stronach Prutu ciągną się te sa
me łany zboża, szczególnie pszenicy i kukuru
dzy, a ziemię orze ten sam lud rumuński.

„ To też dawnemi czasy i pod względem polity
cznym oba brzegi Prutu stanowiły jeden kraj. 
Tak było, odkąd założyciel państwa mołdaw
skiego, wojewoda Bogdan, około 1365 roku pa
nowanie swoje po Dniestr rozszerzył, i tak po
zostało, póki istniała Rzeczpospolita polska. 
Ilekroć mołdawski wojewoda czyli hospodar 
składał królowi polskiemu hołd lenniczy, rozu
miało się samo przez się, że lennem polskiej ko
rony jest cała Mołdawia od Karpat po Dniestr; 
ilekroć hufce polskie wyruszały w bój, aby po
skromić zbuntowanego hospodara mołdawskie
go, albo Mołdawię chwilowo utraconą odbić Tur
kom, zawsze chodziło o utrwalenie wpływów 
Polskich w  całej Mołdawii czy Wołoszy, a Woło- 
sza sięgała od Karpat na zachodzie aż po Dniestr 
ha wschodzie. Gzy się bito pod Cecorą czy pod 
Chocimem — widownią walk była jedna i ta 
sama ziemia wołoska. A  gdy wkońcu Turcya, 
która już w 1538 roku oderwała od Bessarabii 
nadmorskie stepy między ujściem Dniestru a 
deltą Dunaju, zwierzchnictwo nad Wołoszą o- 
statecznie z rąk polskich wydarła i sobie przy
właszczyła, to znaczyło to, że granicą dzierżaw 
sułtańskich stał się Dniestr. W  X V III wieku 
sułtan nieraz co rok innego hospodara mołdaw
skiego mianował, od każdego biorąc grube pie
niądze za tę nominacyę; ale każdemu nadawał 
cały kraj od Karpat po Dniestr. Mołdawia była 
Pod jarzmem, ale była cala.

Dopiero w  1774 roku zaszła okoliczność wy
soce dla tej całości groźna. W  tym roku bo
wiem Rosya, po zwycięskiej wojnie z Turkami, 
jako warunek pokoju zażądała i osiągnęła, że 
°dtąd Turcya, chociaż zachowała zwierzchni
ctwo i nad Multanami i nad Mołdawią, za sta- 
łego opiekuna chrześcian w  obu tych hospodar- 
stwach uznawała cara rosyjskiego. A  tak jak 
iestto prawem przyrody, że opieka w ilka nad 
jagnięciem kończy się tegoż jagnięcia rozszar
paniem, taksamo jestto prawem history- 
cznem, że opieka Rosyi nad jakimkolwiek na
rodem pierwej czy później kończy się tegoż na
padu rozdarciem. Tak się też stało.
^ W  roku 1812 Turcy znowu byli pobici przez 
uosyę. Qtóż w chwili zawarcia pokoju Rosya, 
*amiast (ibać o dobro swoich pupilów rooldaw- 
skich, za najpilniejszą rzecz uznała połknięcie 
Połowy ich kraju. W  taki to sposób Prut stał 
®ję wschodnią granicą Mołdawii. Szlachta moł
dawska protestowała przeciw temu gwałtowi, 
dle daremnie. Łud zaś, po obu brzegach Prutu 
^m ieszkały, odczuł ten rozbiór jako katastrofę. 
>>Kieciy się zbliżał nieszczęsny dzień wykonania 
trnktatu“ , powiada dziejopis rumuński Draghi- 
d, „lud się gromadził nad brzegami Prutu i szedł 
°d wsi do wsi niby trzoda zbłąkana. Tygodniami 
pały mi wszyscy się żegnali z ojcami, braćmi i 
Krewnymi, aż do chwili, kiedy się musieli roz
dać, może na całe życie." Prut, stawszy się rze- 

graniczną, o rzez lud został nazwany „rzeką 
j r*eklętą“ . Tak powstała rosyjska prowincya, 
''Ana Bessarabią.

,,Kaz jeszcze Mołdawia odzyskała niewielką, 
jję  bardzo ważną część utraconego obszaru, 
^ianowicie lewy brzeg dolnego Prutu, oraz le- 

brzeg Dunaju poniżej ujścia Prutu. Przyczy- 
^  tej częściowej naprawy krzywdy była stra- 
r*liwa klęska Rosyi. Było to w 1856 roku, po 
''Ajnie krymskiej, kiedy to Francuzi i Anglicy 
piszczy li flotę rosyjską i wtargnęli zwycięsko 
At rosyjską ziemię. Pokój został zawarty w Pa- 

ponieważ zwycięzcom chodziło o to, żeby 
dsunąć Rosyę od ujścia Dunaju, więc wspo- 

t'manę skrawki terenu przyznano Mołdawii. 
6<thocześnie i Mołdawię i Mul tany, chociaż w

zasadzie Turcya pozostała zwierzchniczką obu 
tych księstw, mocarstwa europejskie wzięły pod 
łączną opiekę swoją, a ludność każdego księstwa 
z osobna została upoważniona do wyboru kon
stytuanty. Dziełem tych dwóch konstytuant było 
złączenie Mołdawii i Multan w  jedno księstwo 
rumuńskie pod wspólnym księciem i wspólnym 
rządem, oraz ze wspólnym parlamentem.

Zjednoczone księstwo rumuńskie pozostało 
w posiadaniu przywróconej mu przez traktat 
paryski części Bessarabii aż do 1877 roku. W  tym 
roku Rosya zwyciężyła. Wprawdzie odniosła 
zwycięstwo nad Turkami w znacznej mierze 
dzięki sprzymierzonemu wojsku rumuńskiemu; 
ale bądź co bądź zwyciężyła, a zatem musiała 
przecież sprzymierzeńcom i współwyznawcom 
coś zabrać. Zwycięska Rosya odebrała więc 
Rumunom w 1877 roku wszystko to, co im Ro
sya pobita i upokorzona, w  1856 roku odstąpić 
musiała: odebrała im lewy brzeg dolnego Prutu 
i lewy brzeg Dunaju poniżej ujścia Prutu. Kon
gres berliński 1878 roku, chociaż skądinąd w wa
runkach pokoju, wymuszonych przez Rosyę na 
pobitej Turcyi, niejedno zmienił, zostawił jednak 
Rosyi ową chlubną zdobycz bessarabską. Odtąd 
więc znowu cała Bessarabia, od granicy gali
cyjskiej aż po Dunaj, jest rosyjską gubernią. 
Rosya odzyskała dostęp do ujść Dunaju — ko
sztem sprzymierzeńca; obfite plony zbożowe 
Bessarabii są w  dalszym ciągu jednym z atutów 
rosyjskiej potęgi. Mowę zaś i narodowość ru
muńską Rosya w Bessarabii stale prześladowa
ła i tępiła, od 1812 do 1914 roku.

Tytułem kompensaty zaś Rocya w 1877 roku 
darowała Rumunom na Turkach zdobytą Do
brudzę, krainę stepów spiekłych i jałowych, za
mieszkiwaną wówczas głównie przez pasterzy 
tureckich i tatarskich, ogółem zaś ubogą vv lu
dzi, bo niegościnną. Wszak to ten sam kraj, na 
uiegościnność którego już w starożytności rzym
ski poeta Owidyusz tak rozpaczliwie narzekał, 
kiedy go rozgniewany cesarz August za karę 
zesłał do miasta Tomi w  krainie Gotów, czyli 
do dzisiejszej Konstancy,

Komunikat niemiecki.
Berlin, 17 lutego.

Urzędowo donoszą 16 lutego:
Zachodni teren wojny: Grupa wojsk ks. Ru- 

preclita: Na północny-wschćd od Armentiercs, 
na południe od kanału La Bassee i w  obszarze 
Sommy działalność artyleryi była wzmożoną a i 
do nocy. Grupy nieprzyjacielskiej piechoty w ro
wach na północ od Armentieres, na zachód od 
Lens i po obu brzegach Ancry wzięliśmy pod 
niszczący ogień; dlatego ataki nie rozwinęły się.

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu; 
W  Szafnpanii, na południe od Ripont, po skute- 
cznem przygotowaniu ogniowem przez artyleryę 
i roinierki, atak naszej piechoty przezornie i 
sprawnie został z pełnym sukcesem wykonany.

W  szturmie wzięto w Szampanii i na wzgórzu 
185 cztery nieprzyjacielskie linie o szerokości 
2600 metrów a 800 głębokości. Pojmano 21 ofi
cerów i 837 żołnierzy, zdobyto 20 karabinów ma
szynowych i 1 minierkę. Nasze straty są drobne.

Francuzi powiększyli swoje straty bezużyte
cznymi kontratakami, które także wieczorem i 
dziś rano wykonywali na wydarte im pozycye.

Na zachodnim brzegu Mozoli podczas uderzeń 
oddziałów wywiadowczych p: y ['Powadzono 44 
jeńców, przeważnie z trzeciej i ' 1 :(ruskiej Unii. 
Za dnia i w nocy obustronna h  .ałalność lotni
ków była żywą. Przeciwnicy mracili w walce 
powietrznej od dział obronnych i od ognia pie
choty 7 aparatóv/.

Wschodni teren wojny; Front wojsk ks. Leo
polda bawarskiego: Między Bałtykiem a Dnie
strem przy burzach śnieżnych i mrozie tylko na 
niewielu odcinkach działaiuość bojowa była 
żywą.

Nad Bystrzycą Sołotwińską nasze przednie 
straże odparły rosyjski atak na południowy za
chód od, Bohorodczan.

Na froncie wojak generała pułkownika arcyks. 
Józefa i u marszałka Mackensena położenie nie
zmienione.

Front macedoński: Nic nowego.
Pierwszy generalny kwatermistrz: Ludendorff.

Z miasta i z kraju.
Wydawanie paszportów. Dyrekcya policyi po

daje, że celem ułatwienia publiczności uzyski
wania paszportów, wprowadziła szereg udogo
dnień, mających na celu przyspieszenie i upro
szczenie całej manipuiacyi. — Między innemi z 
dniem dzisiejszym przydzielono czterech kon
ceptowych urzędników, których czynnością bę
dzie tylko przyjmowanie podań i wydawanie pa
szportów; wreszcie dyrekcya policyi przypomi
na, że tak z podaniem, jak i po paszport intere
sowani mają się złaszać osobiście między godz. 
9 a 11 i pół przed południem.'

Rewlzya w  piekarniach. W  dniu wczorajszym 
o godz. 5 i pół z rana przeprowadziły organa dy- 
rekcyi policyi ścisłą rewizyę piekarń, prowadzo
nych ” zez właścicieli żydów. Rewizya objęła 
wszystkie piekarnie w obrębie W ielkiego Kra
kowa. Skontrolowano 40 piekarń i stwierdzono, 
że w pięciu wypiekano wbrew zakazowi białe 
bułki i tak zwane „chały" z najlepszej pszennej 
mąki o wadze 55—60 dkgr. W  jednej z piekarń 
wypiekano chleb Grahama z mąki pszennej ra
zowej, w  innej znaleziono znaczny zapas najle
pszej mąki pszennej, przygotowanej do.rozsprze- 
daży w torebkach, zawierających po pięć kilo
gramów. W  całym, szeregu innych piekarni 
stwierdzono niedostateczną wagę, a różnica ta 
dochodziła do 15 dkgr. na bochenku. W  paru lo
kalach panował brud i niechlujstwo, a  nadto 
stwierdzono wypadki sprzedawania chleba bez 
kart, oczywiście po znacznie wyższej cenie, tj. 
po 2 kor. 40 hal. zamiast po 1 kor. We wszystkich 
piekarniach, w których znaleziono nieprawidło
wości, materyał na pieczywo, jak również i mą
kę zakwestyonowano, a magistrat orzekł ich 
konfiskatę.

Na obecnej wysławię T-wa Sztuk pięknych
pomieszczone zostały prace: Malczewskiego Ja
cka: „Brygadyer Józef Piłsudski", Fałata Ju
liana: „Legionowo w czerwcu 1916", tudzież 
Rozwadowskiego, Gottlieba i Pinkasa.

Wffflsanna uprawa roli. Urząd wyżywienia lu
dności spowodował, by nie tylko uprawiono 
przeznaczone pod uprawę wiosenną pola, lecz 
by obrobiono także i zasiano wszystkie ewen
tualne w ciągu zimy zniszczone obszary rolne. 
W  tych wypadkach, w  których rolnicy nie mogli
by pokryć zapotrzebowania ziarna na zasiew z 
własnych zbiorów, zapewnione zostało dostar
czenie odpowiedniej ilości ziarna na zasiew.

Generał Banki. Cesarz zarządził utworzenie 
stanowiska pułkownika wszystkich gwardyi 
przybocznych i funkeye te powierzył kapitanowi 
pierwszej gwardyi łuczników, generał-pułkowni- 
kowi W iktorowi Danklowi.

Kollegium wykładów naukowych (Rynek 
A —B 39). Początek o godznie 6-ej po poł.:

Niedziela: Dr A. Beaupre: Faust.
fttnn „Opieka", Zielona 17. Od piątku dnia 16 

do 19 lutego: „Dukat szczęścia", dramat w 3-ch 
aktach. „Na kwaterze", komedya w  3-ch aktach.

Repertuar teatru im. Jul. Słowackiego.
Sobota: „Zmartwienia pana H&melbetna" (nowość).
Niedziela po południu: „W małym domku".
Niedziela wieczór „Zmartwienia pana Hamelbeina"
Poniedziałek: „Wilki w nocy".
Wtorek: „Zmartwienia pana Hamelbeina".
Środa; „Pod blask słoneczny".
Czwartek: „Zmartwienie pana Hamelbema".
Piątek: „Wilki w nocy".
Sobota: „Moralność pani Dulskiej".
Niedziela po południu: „Urzędniczka pocztowa".
Niedziela wieczorem: „Moralność pani Dulskiej"
Repertuar teatru ludowego miejskiego.
Sobota wieczorem: „Wesoły astronom '-
Niedziela po południu: „Karpaccy górale".
Niedziela wieczorem: „Na wakacyach". ,

I III |._  IM,  j _,1.1   I... 'MPJW

Nieco o reklam ie
i r e k la m u ją c y c h .

Reklama, ten czynnik pośredniczący między' 
podażą a popytem, ma jedynie za zadanie zwró
cić uwagę publiczności na daną rzecz. Reklama 
jednak sama nie wpływa na stały popyt; na ha
łaśliwie polecaną tandetę łapie się publiczność 
raz jeden, lecz nie znajdzie w niej stałych od
biorców. Na to nie pom-oże nic, ani toga patryo- 
tyczna, aui miłość do ludu, tak często przez re
klamujących używane i nadużywano. Głos opi
nii nie jest o tyle naiwny, żeby się na farbowa
nych lisach nie poznał; odróżni zawsze geszef
ciarza od prawdziwego patryoty. Oby się kiedyś 
znalazł taki kodeks moralny, któryby tym na
dużyciom kres położył.

Najlepsza reklama odniesie należny sukces 
jedynie wówczas, jeżeli dobroć polecanego pro
duktu będzie niewątpliwą.

- Tutka „ H c m w n w
rzeknę z całą śmiałością, bo któż wie lepiej ode- 
mnie, zdobyła w  całym kraju, dzisiaj już poza 
granicami tegoż, uznanie i w pełni zasłużone 
obywatelstwo i to bez szumnobrzmiących słów, 
a li tylko dzięki swej niezrównanej dobroci.

FABRYKA TUTEK 
S T A N IS Ł A W  W O Ł O S Z Y Ń S K I 

W KRAKOWIE.

Dr M A  X LESER
otworzył Kancelaryą aawoaacką w Krakowie 

przy ulicy św. Gertrudy L. 14. 
U r z ę d u j e ;  od godziny 4 do 6 po południu.
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Szczególnymi są skutki złego trawienia u roz
maitych ludzi. Jednego robi ciężkie trawienie gnuśnym, 
drugiego popędliwyni, oraz objawia się ono w uczuciu 
bojaźm, to znowu w wmawianiu w siebie rozmaitych cho
rób. Niej. den staje się wskutek złego trawienia grubym 
i ociężałym, niejeden znowu wątłym i chudym. Także bole 
giowy są po większej części skutkiem złego trawienia, tak 
samo żóity koior twarzy, nieczystości skóry, staby porost 
włosów i nieprzyjemna woń z ust Wielu ludzi cierpi na 
ciężkie trawienie i nie uważa na to, chociaż codziennie 
odczuwają skutki tegoż. Radzimy w takich wypadkach 
dla ułatwienia trawienia i stolca zażywać Fellera wzmac
niające żołądek, łagodnie przeczyszczające pigułki rum- 
harbarowe z mtrką „Elza-pigułki“. Są one najprzyjem
niejszym środkiem przeczyszczającym o zupełnie nieszko- 
dliwem, niedrażniąeem i niezawodnem działaniu. Ceny 
pokojowe: 6 ppdełek za 4 K 40 posyła Wszędzie franco 
aptekarz E. V. Felier, Stubica, l'lac Elzy Nr. 200 (Kroacya) 
Radzimy zamówić równocześnie Fellera kojący ból fluid 
z esencyi roślin z marką „Elza-fluid*, 12 tlasz k franco 
za 6 K. Rzadko kiedy zdobył sobie jaki środek tak szyb
ko i tak bardzo wzięcie u publiczności, jak „Eiza-Ruid* 
Fellera. Lecz nic dziwnego, gdyż jest on rzeczywiście do
brym, zapobiega wielu cierpieniom i usuwa zastarzałe 
nawet bole. (Iu)

Samouczek „Argus"
zapewnia najszybsze rezultaty w kierunku 
praktycznego władania obcym językiem.

J ę z y k  n ie m i e c k i : Część I. lub II. .  .  K S . —
j ę z y k  f r a n c u s k i :  Część 1. lub II. .  .  K 5 —
J ę z y k  a n g ie l s k i : Część I................................K  6.—
J ę z y k  w ł o s k i : C zęść I................................. .......  K 6 '—

Prospekt bezpłatnie wysyła: 
Księgarnia nakładow a  

ST. G O L D M A N A  w Krakowie
ul. Szewska 17 (Szkoła Jeżyków).

Adres pocztowy: s. G o ld m a n , Kraków, fach 52/1.

>JERRY<
m  Z 050. ODFOW.

AMERYKAŃSKIE
URZĄDZENIA

BIUROWE
CENTRALA DLA GALI- 
CYI, BUKOWINY I KRÓ
LESTWA POLSKIEGO

KRAKÓW
OL FLORYAŃSKA 23.

Tel. 1418.

Poszukuje się natychmiast

cieśli i robotników
do budowy warsztatów kolejowych 
w Tarnowie za Wysokiem wynagro

dzeniem. Płaca od godziny. |
Zgłoszenia u kier. bud. S c h m i d t a .

Jedyna księga 
adresowa przemysłu i handlu krajowego 

SKOROWIDZ P R Z E M Y S Ł O W O -H A N D L O W Y  
=  KRÓLESTWA GALICYI =-.■
LIGI PO M O CY P R Z E M Y S Ł O W E J  ZA  ROK 1913.
Obszerne źródło informacyi o władzach, instytucyach, 
warunkach zakładania przedsiębiorstw itd., wobec grożą

cego wyczerpania, zaleca do nabycia

Liga Pomocy przemysł. Lwów, Pańska 11.
 ■■■■ C ena w  opraw ie 6 koron a—
tylko za zaliczka lub nadesłaniem należytości z góry.

K if iO  LUBICZ
Lubrcz 15 (obok dworca osobowego).

Od 16 d o  19 lutego włącznie:
Kob tęta. źmijg, dramat w  3 aktach. 
POSZlik Je Si§ małpy, zabawna komedya w 3 aktach

Tylko cez zabobonów, krotocbwiia.

Jak powstaje dziennik illustrowany.
Początek przedstawień w dni powszednie o godz. 5Va 1 7Va 

wieczorem. W niedziele I święta od godz. 2V* począwszy.

Przy zakupnach proszę się 
powołać na nasze pismo.

ZAHSANA
pierw sze 1 i d ru g ie ! poisfczki w o le n ie !  ns  
o d  p o  datku 57*7. am ortyzacyjną pożyczką państw*

(piata austriacka po&ycska welsnna)

Podana do zamiany 
starsza pożyczka wo
jenna będzie obliczoną:

Natomiast zamieniona 
wolna od podatku 572% 

amortyzacyjna 
pożyczka państwowa 

obliczona będ zie :

Pozostaje zatem gotówką m ająca  
się wypłacić różnica:

Pierwsza austrya- 
cka pożyczka wo
jenna po K 98*60 
za każde K 100*—

wariości nominalnej

po K 92’ — 
za każde SC 100-—

wartości nominalnej

K 6*60 z doliczeniem 
„ — '92 tytułem różnicy 

odsetek zatem
& 7*52 za każde K 100-—

wartości nominalnej

Druga austryacka 
pożyczka wojenna 
po K 9475  za ka

żde K 100’—
wartości nominalnej

po K 9 2 - -  
za każde K 100-—

wartości nominalnej

K 2 7 5  z doliczeniem 
„ — ■46 tytułem różnicy 

odsetek zatem
K 3-21 za każde K 1 0 0 - -

wartości nominalnej

Wyjaśnień udzielają i b e z p ł a t n i e  przeprowadzają wszystkie
subskrypcyjne pożyczek wojennych.

m ie js c a

O s ta tn i te r m in  u p ły w a  2 8  lu te g o  1 9 1 7  r .

MIRO
O S U W IE

z drewnianemi pode
szwami, wygodne, lek
kie, trwałe — dostarcza

Rud. Richter
Berno, Schreibweldstrasse 28

Oilpai sii! M !
jakoteż i inne 

nadające się do bucików z 
drewnianemi podeszwami

k u p u je  
Rudolf Richter, Berno,

Schreibwaldstrasse 28.

5 0 0  ftOROK
płacę Wam, jeżeli mój niszczy 
ciel brodawek „RIA BALSAM" 

i wasze nagnio
tki, brodawki i 

rogówki 
w przeciągu 
3 dni bez bólu 
nie usunie. 

Cena 1 słoika 
z listem gwarancyjnym K i '50, 
3 słoików K 4'—, 6 słoików 
K 6'50. — Setki podziękowań 

i uznau. 
K E M E N Y  Kasshau (Kassa) 
I. Postfach 12/52. Ungarn.

99 LUX
Kraków,

f i i

(róg Sto
larskiej)

poleca

\i pnylioij i! 
i: elekirolGLimiizie. ii
o  <>

S t u p u lę  i 
s p r z e d a l i

ztoto, srebro, brylanty
oraz wszelką biżuteryę nową 
i antyczną, płacę najwyższe 
ceny Józef Cyankiewicz, 
Kraków, Sławkowska 24

Mimo, że wskutek wojny 
towary znacznie podrożały, 

firma

Ignacy Cypres
Kraków, Szewska13/18

sprzedaje towary 
po nadzwyczajnie 
nizkich cenach. — 
1 Brytania Anker 
Remontoir system 
Roskopf z szwaj
carskim werkiem 

ym łańcuszkiem tylko 
za K 12'— Amerykański ele
ktryczny złoty Remontoir kie
szonkowy z marką „Splendit* 
nadzwyczaj płaski kawalerski, 
36 godzin idący wraz z pię
knym łańcuszkiem K 11 -5o. 
Srebrny Roskopf o 3 koper
tach bardzo silny K 28'—. Sta
lowy damski Remontoir K. 
15'—. Budzik najlepszy K 9'5Q. 
Łańcuszki srebrne od K 5'—. 
Zegarki złofe damskie od K 50' 
=  Bogato i ustrowano cenniki 
na żędania darmo i opłatnia.

sJsK orpu Iencyę J L
“ otyłość *

usuwa „Dakodln" odznaczony 
złotym medalem i dyplomem 
honorowym. Niema już zbyt 
wielkiej otyłości, otyłych- bio
der, tylko elegancka smukła 
fignra. Nie jest to źsden śiodek 
leczniczy, ani tajemny, jedynie 
tylko środek odtłuszczający dla 
osób wprawdzie otyłych, je
dnak zdrowych. Nie stosuje 
się przytem dyety lub zmia
ny trybu życia. Znakomite 
działanie. 1 pakiet wystar
czający na 1 miesiąc kor. 7'50, 
2 pakiety kor. 14-— opłatnie 
a przesłaniem należytości- 
przekazem pocztowym lub za 
pobraniem. Fabryka: Hiva- 
ryon & Co. Nowy Jork, Wy
łączna wysyłka Anton &. Grosa, 
budagest V II 4 Josefsnng 23/2. 
Korespondencya niemiecka.

Potrzebny zaraz

subjekt
cukierniczy

u zdoln iony,  oraz u c z e ń  
s t a r s z y ,  j a k  ró w nis? uczeń 
na naukę za w o d u  cukier
nic zego, z  lepszej rodzin y 

i s z k ó ł  średnich. 
Z g ło s z e n ia  w p r o s t  

J .  M I C H A L I K ,  Cukiernia,  
K ra k ó w , F lo rya ń ska  45.

P a n n y  znatece si? naI €*m iy j robotach włoso
wych, zostaną zaraz przyjęte. 
Zgłoszenia od godz. 7—8 Zy
gmunt lamensdorf, Kraków, 
ulica Sławkowska 1. 13.

Poszukuje się
E K S P E D Y E N T E K

z działu korzennego.
Oferty pod Z. G. przyjmuje 

J. Hopcas i A. Salomonowa, 
Kraków, Szczepańska 9.

Potrzebna
gospodyni
do zarządu kuchnią 

kawiarni
w  w ieku  średnim.

Zgłoszenia:

J. M IC H A L IK
Cukiernia,  F lo r y a ń s k a .

Zabawki
drewniane

wyrobu krajowego kupcom 
na prowińcyi dostarcza hur
townie Liga Pomocy przemysło
wej. Sortyment 60 sztuk roz
maitych zabawek 70 koron.

Używane korki
każdą ilość kupuje fabryka 
„Iskra", Kraków Łobz wska 8, 

płacąc najwyższe ceny.

i praKtykantki
poszukuje firma

D . S C H R E I B E R
M A G A l Y f t  M Ó D  

X raków, Floryanssca 32.

(Mai Di
poszukuje Emii Siibeibach, 
skład materyałów budowla
nych i fabryka wyrobów be

tonowych, Wielopole 15.

Niema więcej bólu zębów
i ani bezsennych nocy. „FIDES* uśmierza 
ból dziurawych zębów, jakoteż rśtanaty 
czne bóle zębów, gdy inne środki iffe sku
tkują. Gdyby nie skutkowało, zwraca się 

'pieniądze. Cena K 150,'3 tubki K 4 — 
Gtnb K 5‘50. Niema więcej kamienia, śnieżno białe zęby 
otrzymacie przez użycie Ńiris wodę d,o zębów. Natych' 
miastowe działanie. — Cena K 2—, 3 flaszki K 5'—• 

K E M E N Y , Kaschau, L Postfach 12/Z. 52 Ungarn.

Cieśli, murarzy kominowych, mura
rzy kotlarskich, murarzy do robót 
szamotowych oraz zw yczajnych

(na dniówkę)
przyjmie natychm iast do stałych
robót większe przedsiębiorstwo

budowlane
w M orawskiej Ostrawie.

Zgłaszać się należy w niedzielę między godz< 
10— 12 przed południem i 3 — 5 po południu
u naszego zastępcy w resłauracyi Rottera
(dawniej Manrieiiiauma) jfrzy ul. Grodzkiej 41*

W y d a w c a : Ignacy Daszyński. —  R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : ilAaryan Pyrzowski. Drukarnia Ludowa, braków, D u n ajew sk iego  5 (T e le fo u  131Ó).

I


